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DŁUGOTRWALE BEZROBOTNI Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM 
W WOJEWÓDZTWIE KUJAWSKO-POMORSKIM 
Cechą charakterystyczną rynku pracy naszego województwa jest coraz większa liczba osób długotrwale pozostających bez pracy. W końcu 2001 roku osoby pozostające bez pracy ponad 12 miesięcy stanowiły 50,3% ogółu bezrobotnych. W ciągu roku liczba długotrwale bezrobotnych wzrosła o 24,7%, podczas gdy liczba bezrobotnych ogółem zwiększyła się o 13,2%. 

Od kilku lat obserwujemy, że w populacji długotrwale bezrobotnych najbardziej dynamicznie wzrasta grupa bezrobotnych legitymujących się wykształceniem wyższym. Dynamiczny wzrost zarejestrowanych bezrobotnych z wyższym wykształceniem w ostatnich kilku latach jest zaprzeczeniem opinii, że bezrobociem zagrożone są wyłącznie osoby z niskimi kwalifikacjami. W ubiegłym roku przeprowadzono badanie ankietowe długotrwale bezrobotnych z wyższym wykształceniem, na próbie liczebnej wynoszącej 300 osób zarejestrowanych we wszystkich urzędach pracy naszego województwa.  
Celem badania było lepsze poznanie sytuacji społeczno – zawodowej zarejestrowanych bezrobotnych posiadających dyplom wyższej uczelni i zarazem pozostających bez pracy ponad rok, szczególnie scharakteryzowanie ich pod względem wcześniejszego zatrudnienia, podejmowanych działań w celu znalezienia pracy oraz trudności z tym związanych. 

Większość biorących udział w badaniu to kobiety (60%) oraz osoby w wieku 24 – 34 lata (52,3%) i powyżej 45 lat (27,3%). Blisko połowa ukończyła studia w latach 90. Zdecydowana większość to poprzednio pracujący (82,3%), głównie w przedsiębiorstwach państwowych (55%). Osoby bez stażu pracy stanowiły 18%. Najliczniejsze grupy zawodowe to: nauczyciele (filolog polski, nauczyciel historii, pedagog), ekonomiści, inżynierowie rolnictwa i mechanicy oraz zootechnicy. 

Dla ankietowanych bezrobotnych z wyższym wykształceniem bardzo ważna jest praca dająca satysfakcję i chociażby w minimalnym stopniu zbieżna z wyuczonym zawodem. Znaczący udział tych, którzy szukają każdej pracy (40%) wskazuje na pewną determinację tych osób. Około 7% deklarowało, że podejmie pracę wyłącznie dobrze płatną. 

Jakie są według badanych główne przeszkody w znalezieniu pracy? Po pierwsze, niekorzystna sytuacja na lokalnym rynku pracy, która przekłada się na brak ofert pracy w wyuczonym zawodzie i w ogóle braku jakichkolwiek ofert pracy w miejscu zamieszkania. Następnie niewystarczające kwalifikacje – brak dodatkowych umiejętności i doświadczenia oraz czynniki zewnętrzne niezależne od ubiegających się o pracę – niskie płace czy wygórowane preferencje pracodawców. Poza tym pewnego rodzaju niedoinformowanie –  brak rzetelnych informacji o wakatach oraz – na co często zwracano uwagę –  brak znajomości. 

Biorąc pod uwagę, że ankietowani to osoby długotrwale bezrobotne oraz zewnętrzny  czynnik jakim jest mała liczba ofert pracy, zaskakuje fakt, że wykazują oni małą gotowość do przekwalifikowania się. Sondaż ukazuje, że badani nie są chętni do zmiany kwalifikacji. Zdecydowana większość (74%) nie podejmowała próby zdobycia innych kwalifikacji. Prawie połowa poszukuje pracy wyłącznie zgodnej z posiadanym zawodem, a większość do tej pory nie podjęła działań, efektem których byłaby zmiana lub podwyższenie kwalifikacji. Mając na uwadze to, że respondenci uzależniali znalezienie pracy głównie od znajomości i protekcji, nie zaskakuje ich opinia, że  przekwalifikowanie nie jest skutecznym sposobem na zdobycie pracy. Podejmujący jakiekolwiek szkolenia najczęściej przygotowywali się do pracy w zawodach związanych z praca biurową (np. referent administracyjno – biurowy) oraz z dziedziny szeroko pojmowanej rachunkowości (np. księgowy, specjalista z zakresu finansów i rachunkowości). 


Inną formą radzenia sobie z własnym bezrobociem jest samozatrudnienie. Nie ulega wątpliwości, że jest to specyficzna forma, wymagająca fachowej wiedzy i pewnych predyspozycji. Być może dlatego prowadzenie własnej działalności gospodarczej nie jest popularne wśród ankietowanych. Większość (70%) nie uwzględnia w swoich planach takiego rozwiązania. Główne przeszkody to zbyt duże ryzyko oraz po prostu brak zainteresowania i predyspozycji osobowościowych. 

Połowa ankietowanych nie korzystała z żadnej z form pomocy oferowanych przez urząd pracy. Najwięcej osób ubiegało się o uczestnictwo w szkoleniu oraz skorzystało z rozmowy z doradcą zawodowym. Większość liczy na pomoc w szukaniu pracy, finansowania szkoleń i przekwalifikowań oraz organizowania przez urząd i inne instytucje giełd pracy. Najmniej osób oczekuje pomocy finansowej oraz doradztwa w zakresie zakładania i prowadzenia własnej firmy. Niektórzy wnioskowali o dostęp w urzędach pracy do sieci Internetu i codziennej prasy. Ankietowani proponowali zwiększenie zakresu tematycznego szkoleń zawodowych prowadzonych przez urząd pracy, które nie dla każdej osoby z wyższym wykształceniem są przydatne. Inne propozycje badanych to stworzenie banku inicjatyw, zmiana kryteriów przyznawania przez pup pożyczek oraz prężniej działające poradnictwo zawodowe. Charakterystyczne, że aż 37% badanych liczy wyłącznie na siebie i nie oczekuje niczego. 

Wyniki przeprowadzonego sondażu prowadzą do następujących konkluzji. Pozostawanie bez pracy ponad rok wskazuje m. in. na brak lub niewielkie umiejętności funkcjonowania w nowych warunkach, na pewnego rodzaju nieporadność w dostosowaniu się do sytuacji, która wymaga niekiedy nawet przemiany sposobu myślenia o sobie (niektórzy badani twierdzą, że posiadanie dyplomu wyższej uczelni jest najwyższą formą przygotowania zawodowego, co jest dla nich równoznaczne z postrzeganiem siebie jako wystarczająco wykwalifikowanego pracownika). Z drugiej strony, niektórzy twierdzili, że wyższe wykształcenie jest przeszkodą – na niektóre stanowiska okazuje się za wysokie, a na inne za niskie. 

Niewątpliwie istnieje potrzeba prowadzenia poradnictwa zawodowego w tym zakresie także dla osób z wyższym wykształceniem. Obecnie umiejętności poruszania się na rynku pracy oczekuje się od każdego jego uczestnika. Stąd uzasadnione są wszelkie oczekiwania ankietowanych co do uzyskania fachowej porady w tej kwestii. 
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